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OGŁOSZENIE. 

Dyrek[ja m~!k. gimnalium im. kt 1. Poni~tow!kiego 
pOGC! je do wiadomości osób zainteresowanych co 

następuje: 

1) Egzaminy wstępne do klas IIl-VI odbędą 
się 29 i .30 sierpnia. 

Udol\Umentowane podC1nia na specjaln)'ch dru
kach przyjmuj e kancelarja gimnazjum w godzinach 
urzędowych zacząwszy od dnia 20 b. m. 

Taksa egzaminacyjna wynosi 1000 mlc 

2) Zapisy uczniów zarówno dawniejszych jal< 
i nowowstępujących odbędą się w dniu 28, ~9 i 30 
sierpnia. Uczni oWie, którzy nie zapiszą się '.li ozna· 
czonym ~erll1illie, będą uważani jal{Q opuszczający 
za '· /ad. 

5) Uczniowie gimnazjum w b. r. będą mogli 
mieszkać tyllw na stancjrich zaaprobolJJanych prze<. 
zwierzchność szkolną: wobec leg J osoby, pragnące 
przyjąć uczniów nn miesL.kanie, mają Dezv.arunko· 
Wo zglosić się do dyre~\cji gimnazjum '.Xi terminie 
od 20 do 30 b. m. 

4) Na skutel< postanowienia Rady Pedago
gicznej i Zarządu T. O. P. wszyscy bez WYlą11<U. 
uczniowie mają nosić czapki urJlformowe, przepisa
ne przez władze ojczyste. Oprócz tego noszenie 
uniformowego ubrania obowiązuje wszystkich nowo
wstępują.:ych. 

Pozatem dyrekcja w imieniu Rady Pedagogi
cznej i Zarządu T. O. P. prosi najusiJniej, osoby 
zaintt!resowane, ażeby ui:zniom naogół nowe ubra
nia spraWiano wyłącznie uniformowe. Uczniowie, 
którzy sporządzą sobie ubraola cywilne, będą U\va
tani jako wyłamujący się z pod rygoru przepisów 
szkolnych. 

Rysunki uniformowego ubrania do obejrzenia 
l'J gimnazjum. 

Termin początku roku szkolnego będzie poda
ny później. 
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Zwycięstwo czy porażka. 
Na posiedzeniu sejmuwem w dnill 26 lipca 

1922 roku przyszf'. dł pod obrady wmosek nagły 
ugrupowań narodo;::ych wyrażenia nieufności p. Na
clełnikowi Państw.} Józefov.'i PIłsudskIemu. Wnio
sek ten był rzeczowo i bardzo przejrzyście umoty
wowany, stwierdzając niezłomną sLuszność domaga
nia się wyrażenia nleufl1ości, dla Głowy Państwa ze 
strony nasztJ Izby. POrni! I go \i.; "pOSÓD ne podle
gający żadnej wątpliwoścI co do be7.wz~!ędnej słu
szności, poseł Stanisław Gląbiński, a ze slów jego 
biła nieugięt3 prawda oraz . szczera trosl<a o dobro 
kraju Wywody obrońców Belwederu, przedstawi
cidi lewicy były bardzo mętne i pd,le źle ukrytej 
złości przeciwko wnios~odd\\'cvm. Le~i.:a starała 
się sprowadzić calą sprawę dJ pozIOmu osobi~lych 
niechęci ugrupowań narodowych względem p. Pił
~udskiego, co naturalnie byl,) w;eruttly~l fałszem, 
usilne m ratoWJniem i u:{ryil.laniem faktycznego sta
.nu rzeczy, wszakże prawda, jak oiiwa zawsze na 
wierzch wypływa, co i w danym wypadlm miało 
miejscE'. Wniosek PO \vyższy upadł '»i ększością gło
sów. P. Piłsudski ma do zawdzIęczenia ten wynik 
faktoWi, że przeciwko wllio:;i{u""i ·),'}powiedzieli się 
9bok le\vicy przedsta\\iicieie żydó .:J I n:emców, a 
zatem wniosek upadł dzięki w:~;{szości i poparciu 
jej przez czynniki wro~;e Państwu Polskiemu. Stąd 
widać jak ta mniejszość była conajmniej wątpliwej 
wartości, nieodpo\Viadająca w żadneJ miel ze istot
nemu układowi sil W Ilaszem spoleczeństwie. 

Lewica za pośrednichvem swojej prasy wznio
sła, pelne radosnego tryumfu, okrzyki, powiadamia
jąc świat o rzekomo odniesionem v,.:alnem zwycię
stwie. Jak ono wygląda, i czy czasem to zwycię
stwo nie 'Jest w istocie rzeczy porażką,-zobaczy
my dalej 

Jakżeśmy już wspominali na początku, wniosek 
upadł Większością, należy tu dodać z całym nacis
kiem, obecnej izby, a zatem absolutnie niemiarodaj
ną, nawet wręcz sprzeczną z układem si! wewnątrz 
kraju-Iewicowo-bolszewicko-niemiecko- żydow
ską, zwłaszcza te ostatnie głosy przyczyniły się do 
jego obalenia, przyczem zaznaczyć należy, że nie 
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chodzi tu tylko o posłów, Ildleżących do sejmowe· 
go I<lubu żydowsl<iego, lecz rÓWllież o tych W5ZYSt
I<ich zręcznie zamasl\O\\'anych żydów, którzy uluy
wają się w szeregu stronnictw le\vicoWych. Jal~ą 
rolę w stosun\w do Pclski ode$!rali i odgrywają 
wciąż żydzi, jak nam są zdecydowClnie wro~o uspo
sobieni, o tem mieliśmy możność już ll:eJednokrot· 
nie obszernie pisać, a zatem poparcie .przez nich 
jakiegolwlwiel< wnioslw, czy też czyjego stanOWis· 
ka, śwadczy nleza\\'odnie u tem, że powyższy wnio
sek, czy też dilna jednostl,3 nit! idą zgodnie z in· 
teresalJli Pulski. DJlt:j, aby uzyskać dla siebie wię· 
liSZOŚĆ, lewica czynila niezwyl<le starania, zjedny
wała sobie wszystldch, kogo i jak mogła, prowa
dziła ' w tym lderuni\u silną i niezwykle ostrą kam
panie wobec czego środowe głosowanie było na
wet nie wyrazem Wi~ksz () ści obecnego sejmu, lecz 
przypadkowym zbiegiem okoliczności, ws\wtel< cze
go tym bardziej uwypuldala się bardzo problema
tyczna rola posłów żydowskich V) tej rzekomej 
"Większości" musieli być olli dobrze przekupieni i 
to SOWitą nagrodą, naturalnie I<osztem kraju. Jed
nym z charakterystyczllych w tym \vz~lędzie szcze
gółów, ze socjaliści zgłosili żądanie o odebranie 
Poznanio",)i czwartego mandatu p02elskiego, a prze
kazanie go Przemyślowi, gdzie żydzi, będący tam 
w dosyć pokaźnej liczbie, mogą liczyć na otrzyma· 
nie mandatu przy wyborach. Jakie są inne ustęp
stwa o tem narazie nie Wiemy, wszakże z powyż
szego chociażby przyl<ladu można tWierdzić, że bę
-dą one dla Polski nad wyraz szkodliwe. Wreszcie 
lewica nie postaWiła Wnioslm o wy: ażeniu zaufania 
dla p, Piłsudskiego, bOWiem WiedZiał?, że wlliosek 
taki nie przejdzie, czyli, że pomimo sojuszu z niem
cami i żydanIl rozcIlIliala, iż tego zaufania nawet 
W obecaym Sejmie p. Piłsudski otrzymać nie może. 

Wobec tego ila zapytanie zwycięstwo czy po
raż\<a-odpowiedź moie brzmieć: ~łvsowallie środo
we bylo tylf<o porażką I to w dodatku bardzo sro
motną porażką leWicy i p. Pilsudskieg'J. 

4) 
ORLI~\. 

Wycieczka w Tatry II-ej Łowickiej H. D. Rzemieślniczej 
od 29 VI do 16 VII 1922 r. 

Po trzydniowej wycieczce w górach. sluszni€ 
należy ch o ć j eden dzień odpocząć, a Więc f) l ipLa 
cały dzień odpoczywaliśmy i zwiedzaliśmy Zakopane. 
Był to dzi(~ń \vy chtków naszych, bowiem kupo \vn 110 

pam:ątki dla rodziców, krewnych i t. d. 
6 lipca wyci eczka nasza podzieliła się na 2 

grupy. Jedna pod dowództwem Wacka Perkowskie
go wraz z harcell<ami udała się szosą do Morskiego 
Oka i Czarnego Stawu i z powrotem, druga grupa 
pod wodzą łwrnendanta Zdzicha w ilości 11 osób: 
7 harcerzy i 4 harcerki, miała wyruszyć z przewo
dnikiem górami też do Morskiego O;<a. Tymczasem 
góral przewodnik nie przyszedł i druga grupa udala 
.się pod przewodnictwem druha Zdzicba. 

Wyruszyliśmy o godz. 7,35 rano idąc przez 
Boczan, S\wpniów, Przełęcz pomiędzy kopami Ma
lej i Wielkiej KrólolA-ej. Halę Gąsienicową do Czar
nego stawu Gąsienicowego; stamtąd bardzo IHętą 
.ścieżką na Karb (1852) przez Pośrednią Turnię 
(2129 m.) na S\\Iinicę (2306). Idąc drogą tą, mu· 

Znamienne uchwał 
Ś p. Andrzej Niemojewski, który był dosl<O:l 

łym znawcą języka żydowskiego. przetlomaczyi n 
języl< uchwały wielkiego zjazdu .przedstawicieli zy· 
dowstwa całe~') ŚWiata, Idóry się odbył \\) Londynie 
w marcu 1920 roku. U.:hwały te drulwwane ay ,y 
W Nr. 524 "Myśli niepodległej" z dnia 5C r'lźdz t e r · 
nika 1920 roku. Z ośmiu punktó ",v uchwal doty.:zą· 
cych Polsl<i na wyróżnienie zasługuią pp. · 1.4.5.7. 
które brzm ia: 

1) Wydać poufny manifest, wzywający żydów 
całego ŚWiata do walki z Pois !u! celem zmu ;ze n ia 
tego Państwa do zagwarantowania praw 1l3rodowych 
żydów i pogodzenia się społe.:zelistwl pol5kiego 
z faktem isinieni3 l1a ziemiach poiskich n3rodll z}'~ 
dowskk~o, mającego do tych ziem !akie same pr a
wa, jak i naród polski, I<tóry Wobec tego' nie j est 
uprawniony do prowadzenia walki ekonomicz i1 ej 
z ŻyWiołem żydowsl'im. Akcja przeci\vko Pol.s.:e 
powinna być prowadzona kOilsekwentnie we wszy
stk!ch państwach starego i nowego świdta przy uży
ciu wszystkich rozporządzalnych środków aż do zu 
pełne~o ziszczenia się ządań narodu zydowskieg J. 

4) Użyć wszystl<ich swoich wpływów, aby gra
nice państwa polsl<iego zosta/y zakreślone jak na!· 
szczuplej. W tym celu należy prowadzić alicję w 
J<ierunku utrudnienia warunków odbycia się plebiscy· 
tów, z\\'łaszcza przy ujściu Wisły i na Sląslm, aby 
propagować idt>ę federacji narodów ościenny(h 
z Polską, o ile nie uda się przeforsować idei niepo
dzielności państwa rosyjskiego. 

5) Dołoz)'ć wsztlkich st3ral1, aby na na jbar· 
dziej odpowiedzialne stanowis l,a w Polsce pOWJly 
wano ludzi, mający.:h nU5taWiClne przez nas umys!y 
dla żydów przychylnie, a mniej wyrobionych celem 
łatwiejszego wyzyskania przez nas ich Iliefortunnych 
zarządzeń. Stosuje się to zwłaszcza do stanowIsk 
w Ministt'rstwle Spraw Zagranicznych i w wojsIw. 

l) Użyć wszystl<ich środków, aby zdeprecjo no
wać \\ialutę polsl~ą na rynkach całego świata i zmu 
sić Polskę do zaciągni~cia pożycz !d u finllnsistów 

sieliśmy przechodzić przez śniegi i klamry. Na 
SWinicy, na samym szczycie, byliśmy o godz. 12 
w południe i zaśpiewa liśmy "Rotę". 

M. Swierz \V następujący sposób opisuje Swinicę: 
Wdzięczna i wytworna w ksztaltach piramida SWin i 
cy, najwyższego w okolicy Zakopanego szczytu, 
cieszy się wśród turyst6w niezwyldą popularności ą 
bowiem ma Wsp(lnialy i szero l,i Widok z wierzchołka 
i wprowadza nas w skalny świat Tatr Wysokich . 

Po odpoczynku i po sfotografowaniu udal iśmy 
sie idac po klam rach. r rlń .:U -: hach, kom in ka '11 i. po 
śniegu' do doliny 5-ciu Stawów. Po dlodze komen
dant Zdzich pokazał !lam swój spadek po śniegu 
przed d ."'0 m a laty. Po zjedzeniu podwieczorku 
poszliśmy obejrzeć Wielką Siklaw~. Spadek wody 
z Wielkiej Siklawy tworz).' rzekę Roztokę, ta zaś 
malowniczą dolinę Roztoki, d " leJ zaś tworzy \'Jodo
grzmoty Mickiewicza. 

Dolina 5,ciu Stawów z3rnlmięta jest ze wszy
stkich stron górami, jalowa i piargami zasypana, wy· 
wiera posępne wrażenie. Z pięciu stawów, trzy 
leżą niemal na tym samym poziomie, dWa zaś na 
różnych wysokościach. NajWięl\szym nietylko z po
śród 5 stawów, ale w ogólności ze wszystkich jezior 
tatrzańskich jest w środku doliny położony, Wielki 
Staw. (d. c. n.) 
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Wszystkim tym; którzy odprowadzili na 
miejsce wiecznego spoczynku zWł01<i ś. p. 

Kazimierza . PapieooskiegO 
oraz WKs. prałatoWi Niemirze, ks. Zieme
ckiemu i ks. prefektowi Zawadzkiemu 
sldada serdeczne podziękowanie 

iłodzina. 

żydowskiCh wzamian za polityczlle i finansowe 
prerogatywy żydów. 

]p.żeli uprzytomnimy sobie te uchwały z przed 
dwuch lat i porównamy z chWilą dzisiejszą, to zro
zumiemy dlaczego part je lewicowe idące na paslw 
żydowslw·niemieckim przez swoich ludzi ud-aremnily 
utworzenie rządu Korfantemu, bohateroWi Górnoślą
skiemu, temu prawdziwemu demokracie. 

Zrozumiemy dlaczego potrzebne bylo, przez 
wywolane przesiienie, szalone obniżenie \wrsu mar
ki polskiej, czego następstwem będzie zaciągnięcie 
pożyc~ki u finansistów żydowskich okupionej ustęp
stWami politycznemi i finansowymi dla żydów, ze 
szkodą ludności polskiej. M. R. 

nregoŚcinnv Kraków. 
Z powodu bytności Naczelnika Państwa w Kra

IwWie z okazji dn. a·go b. m. "Goniec Krakowski", 
podaje w Nr. 216 następujące ciekawe uwagi, które 
w innem nieco świetle przedstawiają uroczystości, 
aniżeli robi to prasa leWicowa, rozolbrzymia;ąca 
rzecz celą do rozmiaróW manifestacji nalodowei : . } 

,.Uważaliśmy, że chwila do urządzania podob-
nego zjazdu nie by!a właściwą. W momencie ostre
go konstytucyjnego konfliktu społeczeństwa z obec
nym Naczelnikiem Państwa, w okresie ciężkiego prze
silenia wewnętrznego podobne zjazdy mimowoli na
suwają niepokojące pytunie, czy nie chodzi tu o 
coś Więcej jak o odświeżenie wspomnień historycz
nych, czy to nie jest rewjR prywatnej armji zbrojnej, 
l.tóra w danej chwili móże być użyta do celów po
litycznych? 

Krótko mówiąc, zjazd strzelecko legjonowy z 
obecnością N3czelnil<a Państwa w takiej chWili mu
siał z natury rzeczy zWiększyć ogólny niepokój 
o los i przysz!o~ć tego państw.a, o jego wewnętrzny 
lad i bezpieclenstwo obywatelI. 

Ześmy się w naszej ocenie zjazdu nie omylili, 
tego dowodem fal<t, że wiele osób na czas tego 
zjazdu Kraków opuściło, że ogól polski od uroczys
tości się uchy!i1, domów nie uflagowal, tal{ że w 
zbiegOWiskach ulicznych brała udział obok P. P. S. 
i enkaenistów tyllw gaWiedź. Przez dwa dni Kra· 
ków przedstawia! się jak obozowisko. Po nocach 
spać nie można było. Nie winimy tu legjonistów. 
Na zjazd przybyło do krakowa mnóstwo osobników, 
ktorym obiecano darmo podróż i utrzymanie, jeśli 
tylko zechcą wziąć udział W uroczystości. Może to 
więc ta na poczekaniu sfabrykowana i doWieziona 
na koszt państwa "brać" tak głośno się cieszyła. 
Być może, że to tylko ona.. Bo tylko chyba jal{ieś 
przygodne zbioro~isko 111dzi, nie odznaczających się 

wybrednościil manier, mogło W czasie uczty przery
wać przemÓWienie Naczelnika Pat'lstwa okrzykami: 
Brawo! Dzzadku! Ostro się trzymać, dztadku! i t. p. 

Zjazd pod względem liczebności i siły zaWiódł 
oczekiwania organizatorów. Na 20 tysięcy zapro
szonych zdołano ściągnąć zaledwie kilka. Reszta 
zostala na papierze. 

Jedynie tylko władze starały się utrzymać 
wsz~dzie dworski ceremonjał, pral{tykowany przy 
austrjacl{ich galówkach. Wojewoda Gałecki, połu
jący na jakieś odznaczenie, tak dalece wypadł z 
roli swego polskiego dygnitarstwa, tak bardzo się 
zapomniał, że w komunikatach do prasy używa! ty
tułu wziętego ze słownika ceremonjału Wiedeńskie
go pisząc: "Najdostojniejszy (sic!) Pan Naczelnik ' 
Państwa", chociaż ani ma/a, Rni duża konstytucja 
tytułu podobnego nie uznaje, chociaż zniosła głupią, 
austrjacką tytułomanię. 

Najmniej zadowolonym z uroczystości byl pre
zydent miasta p. Federowlcz, któremu P. P. S. na
wymyślała świeżo od "matolków" i który pod tą 

. nową tytulaturą witał przedstawiciela Państwa. 
Podobno Naczelnik Państwa mial do jednego 

z uczestników skarżyć się na to, że ' w KrakoWie 
Widział tylko dwie flagi. 

Z Wielu stron dochodzą nas Wieści, że uroczys
tość legjonów, do których ofiarności i bohaterstwa 
cała Polska niezależnie od motywów politycznych 
odnosi się znajszczerszą sympatją, byłaby wypad
ła \\ KrakOWie zupełnie inaczej, gdyby nie obec
ność Naczelnika Państwa, którego działalność poli
tyczna z ostatnich dwóch miesięcy zbyt żywo sto i 
w pamięci wszystkich ..... 

Gadka Ksi~żacka. 
W jednej z wiosek w naszem KsięstWie, ~dzie 

to każda schludna chata, na półwłóc~, po pradzia
dach, gospodarzył Jan Utrata. 

Choć mu praWie lat sześćdziesiąt dobiegało 
na Palmową, czul się rzeiki kiej parobel{, jak ten 
zająć przed ponową. 

Ni€' chorował nigdy w życiu-nie dusiły w no
cy zmory, gdyby było Więcej tal{iCh, pozdychały by 
~oktory. Ani jeden włos na głOWie nie ruszyła mu 
siwizna--wszystliie zęby chowal W gębie (mało ta
kich-każdy przyzna). Rosły, jako dęby w lesie, 
a na gębie wciąż rumiany, kiedy bywa! na weselu 
z mloduchami chodził w tany, jal< W oberku schwy
cił dziewl{ę, to jej aże dech zaparło. Pierś jal< 
miechy-a jak podpil, to na cale ryCia! gard/o. 

Kiedy w ŚWięta i niedzielę podtrzymywał pieśni 
basem, to ' się zdało, że Archanioł na sąd wzywa 
tuż pod lasem. 
. Dal mu Pan Bóg czterech synów i trzy córl<i, 
Jako lanie. DWie z nich za mąż wydal godnie-ty
siąc rubli sypnąl w Wianie. Pozostała ino Zośl{a 
A że rychtyk na 1\O\)311ie skończy roczek już dwu· 
dziesty-przyszły swaty. Stręczą Zł ~cznie, za So
chali, syna Staśka, co pól Włóki ma W Pajęcznie. 

Jan się praWie nie upiera, U tracina także ra
da-a w komorze, tuż za drZWiami, Zośka caly 
przebieg bada. 

Nie Widziała nigdy Staśl<a, lecz gadają, że 
W ułance rychtyk ŚWięty na obrazie, co to dzierży 
W ręl<u lancę, ponoc dzielnie bil moskali, chwalili 
~o oficery i na piersiach, za odwagę pOWiesili I<rzy
ze cztery. Teraz dzierży łeb do aóry, przed drLJ~i-



,. 

.M M. ŁOWICZANIN 4 
--------------------~.----

mi się zachwala-i nie darl11o- bo za trudy, już 
dosluz.y/ się l<aprala. 

Swaty c:hcą już koniec zrobić, wycierają kark 
spocony "Za ostatnią córką przecie, dacie Janie 
dwa miljony". 

"Dwa miljony" rzecze stary "Czyśta ludzie 
oszaleli, nie ma tyle gwiazd na niebie, ile byśta 
lTl arek chcieli". 

Jan się w głowę mocno drapie, ale że mu żal 
dziewuchy, więc się zgadza i na litkup, pije duty 
łyk siwuchy. 

Przyszła noc i z bólem głowy do pościeli 
legł Urrata; z bolw na bol< się przewraca, choć jut 
chrapi cała chata; Idina W głowę mu zabili, mózg 
ma jakby zagwożdzony, W życiu Iiczyl na tysiące 
a tu trzeba na miljony. 

Skoro świt już obuł buty i sukmanę ścisnął 
pasem, poszedł ścieżką, po swem polu, liczyć wro
ny po nad lasem. l chociaż ich chmara wiell<a, 
liczył kawki i gawrony, porachował na tysiące, ale 
nigdy n8 miljony. 

Przyszedł prawie pod poludnie. Dziwowali się 
ludzisl<a. W dele ołów, glowa boli, jal<by ~to vJ niej 
Wiercił dziur,}'. 

A nazajutrz sl<oro Slońce pokazało język by
czy, Jan nie daje za wygrane i w śpichlerzu ziarno 
liczy. Chociaż męczył się od świtu i do łóz.ka 
szedł strudzony, porachow'-\ł na tysiące ale nie 
mógł na miljony. 

A rachował wszystl<o prawie, wszystkie sosny 
zliczy/ w borze, naWet wszystkie kłosy w polu, 
wszystkie kWiaty na ugorze, choć z księżacluł' wziął 
na upór, od początku liczył wrony, porachował na 
tysiące, nie potraW na miljony. 

Aż zalllemógł na jesit!lIi, nie pomogły mu dok
tory i orzekli wszyscy zgodnie ,,Jaśko stary na 
śmierć chory". 

• Zawieruchy trze są lasem, deszcz raz gę:;tszy, 
czasem rzadszy, a Utrata coraz bardziej na oborę 
księżą patrzy. 

Ja!wś W środę po Zaduszkach, zebrała się 
ludu chmara, zda się chory oprzytomniał i wstąpiła 
w wszystkich wiara, że żyć będzie. Jaślwoparł się 
na łóżl<u, medytuje, zaczął pałcem coś wskazywać 
a rachuje i rachuje, Wreszcie zmęczyl się-odpo
czął i jal\ głosem Wielkim luzyknie: "Bieda W Pol · 
sce dziać się będzie, do miljonów lud przywylwie. 
Niech chłop Iuaj nasz barzej lwcha o ojczyźnie 
niech pamięta, to na Wieki nam nie zginie, nasza 
droga Pols!<a święta. Jeśli dubrze ci narodzie, to 
nie chowaj marków skrzynie, daj oj c zyźnie ręl<ą 
hojną, to ta Polska nam nie zginie. 

Pamiętajta chlopy drogie i wy wszyscy tu 
narodzie, gdy ta Polska będlie nlOClla, to was bieda 
nie ubodzie. 

A choć byśta markó,v sl~l'l:yflit! nazbierali 
i stodoły, rusek z mimcem wam odbierze, na nic 
zdadzą si~ mozoły" . 

l jal< prorok patrzał w niebo, dusza z Bogiem 
się łączyła, co się tutaj na tej ziemi tal{ rAchunkiem 
umęczyła. 

A nazajutrz naród szluchd, parafjalne niją 
dzwony, niebo z cicha deszczem płacze, idzie spo
cząć utrudzony. 

Idzie spocząć snem na wieki w niezliczonych 
śWiatów strony, co rachował na tysiące, nie potraW 
na miljony. 

Kazirnier~ Kolnsiltski (junior) z Chruślt'l1a 

Podatek od przyrostu wartości 
\vłasności ni~ruchomej. 

Okólnikiem z dnia 51 maja r. b. nr. 86 zarzą
dziło Min. Spraw Wewn. w porozumieniu z min. 
skarbu wstrzymanie wymiaru poddtl<u komunalnego 
od przyrostu wartości własności nieruchom ej, od 
tranzakcji, za",artych do dn. 51 grudnia 1921 r. 

Powyższe larządzenie wydane z05ta10 W prze
Widywaniu uchwalenia w krótkim czasie przez Sejm 
ustawodawczy projektu ustawy, w !;prawie uchyle
l1ia podatku od przyrostu wartości nieruchomości i 
jednoczesnego upoważnienia cial samorządo.wych 
do pobierania opłat od umóW o przejściu własności 
nieruchomości. 

Ustawa ta mianoWicie miała obOWiązywać we
dłu$! pierwotnego projektu wstecz, od d, 1 stycz
nia 11:122 r., wskutel< czego po jej wydaniu, zWiązl\j 
Iwmunalne obOWiązane były do zwrotu pobranych 
sum od tranzal<cji, zawartych od tego czasu. 

01,óloil< min. spraloV wewnętrz. nr. 86 wydany 
zostal właśnie w tym celu, aby uchronić zWiązl<i 
Iwmuoalne od trudności, zWiązanych z koniecznoś· 
cią zwrotu wpływów z podatku od przyrostu wartoś· 
ci nieruchomości za czas, od którego ten podatek 
mial być w drodze ustawowej uchylony. 

Ponieważ wydanie powoła:1ej ustawy ulega 
zwłoce, wstrzymanie zaś wymiaru i pobierania na 
rzecz zWi ązków samorządowych podatku od przy
rostu wartości nieruchomości za dłuższy okres cza· 
su i przytE'm za czas ubiegły, bez równoczesnego 
wskazania tytli zWiązkom nowego źródła dochodo
wego, I{tóreby stanowiło przynajmniej częściOWą 
rekompensatę utraconych wpływów, może ujemnie 
wpłynąć na stan lias tych ZWiązków, min. spraw 
weWl1. w porozumieniu z min. sl{arbu cofa swe za
rządzenie, zawarte w okólniku nr. 86. 

Min. spraw wewnętrznych zwraca jednakże je
dnocześnie uwagę, na to, że w projekcie wniesio· 
nej do Sejmu ustawy naznaczony był termin wej 
ścia jej w życie z dl1lem 1 stycznia 1922 L, obec
nie zaś minist. spraw wewnętrzny<.:h w porozumie
niu z min. skarbu, zamierza wnieść poprawkę, 
przesuwając ą termin pOWyż3zy na dlień 1 lipca r. b. 
ZWUlzki te po wydaniu wspomnianej ustawy mogą 
być naraźone na konieczność zwrotu pobranych 
SUI~ Dla ,uniknięcia tej ewentualności zaleca się 
z\Vlązlwm Komunalnym wst~zymać wymiar i pobie
ranie omaWianego podatku od tranzakcyj, zawar· 
tych po dn. 50 czerwca r. b. 

Na PogorzeleOw l J I 
. W środę 9 sierpnia, 6 domów na Łowiczu 

Po?uchownym (w obrębie Miasta) uległo pożarOWi. 
16 rodzin pozostało bez dachu nad głową, bez odzie
ży, ~ez ~ajniezbędniejszy~h przedmiotów,-wszystko 
spaliło Się W nagłym ogl1lU, który w mgnieniu oka 
po~ar/ cały d~bytek , w biały dzień, wtedy, gdy lu 
dz�e praco wall poza do(n~m. 

Trzeba im natychmiast okazać doraźną pomoc!!! 
Magistrat prosi Więc o ofiary na ten cel. 

Burmistrz miasta Łowicza: 
(-) Dr. Stallt'stawski. 

Łowicz, dn. II sieipnia 1922 roku. 
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KRonIKA I1IEJSCOCIJ A. 
Kalendarzvk. 

Plątek t Firmina B. w., Agapita 
':;ooola Mnriana i Rufina W w . 
. Vledziela Bernarda Op. D. K. 
Pomedzialek Joanny Fremiot Wd. 
~Vt01'el? Syrnforjana i Tymot. M. m. 
Środa Filipn i Benicjusza W. 
(zwartek Bartl. Ap., Plotom. B. M. 

Wschód słońca g. z.. m. 53 zachó j g. 7 m 05. 

- Ziemia d1a żołnierzy. Rozkazem L. dz. 4588122 
z dni a 13.VII. 1922. przyznal Minister Spraw Woj-o 

· sko\\iym saniwrjuszl{om dekorowanym "Krzyżem 
Walecznych" lub rannym w W. P., prawo korzysta
nia z dobrodziejstw Ustawy Sejmowej z dn. 17.XII 20 r. 
,,0 nadaniu zIemi żolnierzom W. P." 

- Zjazd b. wychowańców gimnazjum w Białej 
Podlaskiej. Grono o. wychowańców D. gimnazjum 
w Bialej Podlasliiej powzięlo myśl zwolania na 
dzieli 10 Wrześn ia 1922 r. w Bialej Zjazdu wszyst
kich kolegów polaków, którzy uczęszczali do tego 

· gimnazjum. 
Zbiórka w Białej W gm. gimnazjum im. Kra

$zewskiego o godz. 8 i pól rano. 
W celu u!at~ienia Komitetowi organizacyjne

mll zorjentowania się co do ilości osób biorących 
udzial w Zjeździe, przygotowania dla nich noclegu, 
oraz ustalenia liczby os6b życzących sobie uczest
niczyć w Iwleżeńsl<im obiedzie, komitet organiza
cyjn}/ uprasza o nadeslanie odwrotną pocztą swego 
zgłoszenia wzięcia udziału IV zjeździe nu lęce p. 
Włodzimierza I<E 'NSKIEGO, Wiceprezesa Sądu 
OIHęgowego w Warszawie, Miodowa 15. Wydział IV. 

Ofiary złożone w Banku Ziemi Łowickiej na rk 
'Komi~etu Repatrjacyjnego. Poniżej wymienieni pań
stwo wplacili za ladeklarowane bilety na I<oncert 
W dniu 25 maja r. b. nCi repatrjnntów. 1. Burzyń
sl<a z I(użm za bilet miL 2000, 2. l habowski z 
J3sionnej za 2 bilet. 4000, 5. Raszuk z Zawad za 
1 bilet. 2000, 4. Czachow~lw z Boczel< za 2 bilet. 
mk. 4000, 5. \\' aśniewski z Mysle.kowi:l za 2 bilet. 
mk. 4000, 6. lipSki z Jeziorka mk. 10000, 7. Ja
nO\;Jski z DllI~iego za 1 bilet. mk. ~')OO, 8. Za-

· wadzl<i z Soboty za 3 bilet. ITI/{ 6000, 9. Gauze z 
Psar za 2 bilet. mk 4000. Razem mI<. 38000. 

Na inwalidów. Od sędziego Pokoju l okr. w 
ŁoWiczu, BaczyżmaJskiego z pogodzonej ::;prawy 
1098;1922 K. wniesiolJe przez Teofila Pokranta ma
reI< 20,000. Pracownicy więzieniA w ŁoWiczu aby 
uczcić dzień imienia swe?1o zacnego naczelnika 
p Hipolita ' So!<olewicza sldadają na inwalidów w 
Łowiczu mk. 9,000. 

r,a schronis!<o na Korabce. Z przedstawienia 
amatorskiego polączonego z fant. loterją urządzo
nego staraniem Lodzi Gnatowskiej, Gieni Petelewi
czównej, Celi Polikównej, Leoni Kołakówny i in-
nych mk. 3160. . 

Podziękowanie. Wielmożnemu pnnu Pisarkowi 
przodownikoWi Policji oraz p. p. starszemu poste
runkowemu Szwarockiemu i posterunl<owemu Wo
źniakOWi za dopilnowanie i ujęcie złodziei, którzy 
kradli kWiaty z mego ogrodu w dnill 25 czer
wca r. b. o godz. 1 w nocy, sk'adam niniejszym 
serdeczne "nóg zapłać" i jalw wdzięczność za 

sprawność Policji Łowickiej załączam 5000 mk_ na. 
wdowy po poległych policjantach które szan. Re~ 
dakcja raczy łaskawie wręczyć. 

Z poważaniem Franciszek Kalinowski. 
Łowicz d. 7 sierpnia 1992 r. 

Ze SWiata. 

Lampa, która się pali przez trzy lata. 
Wynalazek lampy elektrycznej. palącej się bez 

prądu bezustannie przez lat trzy, jest jedną z os.tat
nich sensacyi nowo;orsl{ich. Jak "New Yo(k Tnbu
ne" donosi, wynalazek ten wtosl<Jego inżyniera 
]'uana Tomadellego nazwany zostal przez fabrykan
tów "zalwrkowanem we flaszce słońcem." Sekret 
fabrykacji jest dniem i . nocą strzeżony przez specyal· 
nych detektywów, Idórzy uzbrojeni czuwają wkoło 
laboratoryum w New Jersey, gdzie się odbywają 
próby. Lampa pali się, jal< tWierdzi wvnalazca bez 
żadnego źródła elektrycznego, za pomocą miniatu
rowej świeczki metalowej, której skład jest tajem
nicą. Lampa ta pOIlO ŚWieci, nie podnosząc tem
peratury po nad 10 stopni Fahrenheita, zamiast 100 
stopni, do których dochodzi żarówka elektryczna. 
Fabrykować można ią we wszelkiej sile od zwyk
lej domowej lampki aż do projeldorów I<inemotogra
ficznych i lamp lukowych do oświetlania ulic. Ko~zt 
lampy domowej wynosi okolo 12 szylingów a ma 
się ona już teraz ukazać w handlu. 

Z WYDAWNICTWA. 

Przegląd prasy zawodowej. Do rzędu nielicz
nych niestety naszych wydawnictw technicznych na
leży popularny miesięcznik techniczny "Mechanik", 
wydawany od szeregu lat w. W.arszawie ~Marszal
kowska 46). Pismo to przemeslone do krajU z Ame
ryki, wydaje Stowarzyszenie Mecha.nikó\}~ Polski~h 
w celu dostarczenia wiedzy techntczneJ szerolilm 
warstwom pracownil<óW zawodowych. 

Ostatni (sierpnioWy) zeszyt zawier~ szereg 
artykułów w opracowaniu pierwszorzędnych specja
listów traktujących temat popularnie, a jednak z 
całą ścisłością naukową. Prof. Geisler prowadzi 
wyklad o "uchwytach elektromagnetycz~ych", prof. 
Hanswald pisze o normach dla rysunlww konstrul~
cyjnych, prof. Sokolnicl<i. o. napędzie elek.tr~cznym 
oblabiarel<. Pozatem znaJduJemy artykuły IOZ. Bog
danOWicza o sklero:;kopie, inż. Brunera o charakte
rystyj{ach obrab:arek do metali, artylwl 0, o~r.abjar
kach z demobilu wojskowego i szereg droDnleJszych 
notatek. Kronika i przegląd najnowszych wydaw
nictw techn:cznych stanowi zakończenie, zeszytu, 
który bacznej u\vadze naszych zawodowcow pO le 
cić możemy. 

eM"b4!"WiF4&&M '& i5f&S'#"S!!7"'!'F ;es - _l' 

Wyszła z druku 
Komedyjka w 1 akcie dla młodzieży p. L 

" 
PANIK A" 

p r z e z Je ń c a z D a n h o I m u. 
Cena mkp. 60. 

&L Mai 
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Rozkład jazdy pociągów. 
OboWiązujący od 1 czerwca 1922 r. 

Odchodzą z Łowicza do Warszawy: 
Z Dworca Wiede.ńsl{iego. 

Osobo godz 4.~8 rano przez Bednary z Poznania. 
Posp. " 5.=6" " " z Gdańska. 

" "6:6,, " " z Poznania, 
Osobo "10.37",, z Bydgoszczy. 

" ,,11 5\1" " " z Łodzi Kał. 
Posp. " 1J.16 po pol: , " z Gdańska 
Osobo " 5.30" "" " ze Strzałkowa przez 

Kutno 
,t " 7.25 wieczl .. " z Gdańska. 
" ,,833., " Ski.erniew. z Ciechocinka 
, "9.30,, " Bednary miejscowy 

Tow.·os~b. ,,:0. ~2 " "" z lorunia 

Z dworca Kaliskiego. 
Osobo godz. 4.10 ~ano z Poznania 

" 7.25 " " 
F~~p. paryski" 7.45" z Pal yza przez Poznań 
Osobo ), ci );! wiecz. z Poznania. 

ODCHODZĄ Z ŁOWICZA 
do Łodzi, Poznania, Strzałkowa, i na Pomorze. 

z dw.orca Wiedeńskiego 
P.osp. godz 1247 w nocy do Gdańska 

" ,,1.18 .. " " Poznania 
Osobo ,,2.19 "" " " 

" ,,3.24 "" 'J Strzałkowa 
Osob.-Tow." ~.20 rano J' Torunia 

o,, "6.11,, " Łodzi Kał. miejscowy 
przez Lowicz-Ka 

" " 9.:dO" JO Gdańska 

P~~p. 
Osobo 

" 10.30" " Cie(hocinka 
" 11.53" " Gdańsl.a 

" !:,2:' po por. " Łodzi Kal. przez Łowicz K 

" >. 7.1 9 wieczorem'J Bydgoszczy. 

Z dworca Kaliskiego. 
Osobo god::. 2.42 w nocy do Poznania 

" 
" 11 .30 lano 

" " 9.30 wieczorem" " 
" 1l.18 " " Paryźa przez Poznań. 

Odchodzą z Łowicza Wiedeńskiego do Skierniewic. 
Osobo godz. 1.2, w nocy mIejscowy 

" J' 650 rano 
., 11.-" 

lJ 25 po poł o " " 
" " " 

" " 
7.?lO w'eCJ:orem -

" 
Przychodzą do Łowicza Wied. 

Osobo godz, 

'J " 
ł, IJ 

" " 
" " 

FI) ze Skiernie\ ... ·ic 
1228 w nocy miejscowy 
5.B Tono 
9.(,3 ,I 

3.33 po pol 
653 wieczór 

b) z Warszawy 

" 
I. 

Osobo godz, 8.25 wiecorem - miejscowy 

c) z Łodzi Kdl. 
Osobo godz. 11.0S wieczorem - miejscowy. 

ROWEHY STAH,E. 
Dnia 21 sierpnia r. b. o godzinie 11· ej rano odbę
dzie się w komp.ndzie policji pOW. Łowickiego 
sprzedaż przez licytację 2 starych ram do rowerów. 

Kołdry watowe i puchowe 
przyjmuję do roboty. 10. 

~r~p~~,..-r§l!jł-d€V~~~r=o!i'*##%"~~?l:: 

~I . SILNIKI ELEKTRYCZNE. ł){1 
Towarz. Rzemieślnicze w Łowiczu 
podaje do wiadomości rzemieślni-

I ków zorgl;lnizowanych i członlców l' 
popierających, że ułatwić może na
bycie po przystępnej cenie silników 

~ 
elektrycznych, uży wanych, siły od I 

1/2 do 6 koni, na prąd miejslci. 
3-3 ZnrzQd. lt1J 

~~"p;t;.~~i'iiT~;;;;C"" 1>?Q:'iT'?ii«~.4!.a~~~~~ 

Mauyua ~o unia ga~iDetowa 
kryta, do sprzedanlil. Ul. Kaliska Morowicz. 

I '. ::'PI'~;n:-;;;::::-::-:~dzen'i;" I 
I KUŹNI I 

z 2 ogniami ze wszelkiemi pomocniczemi maszy
I nami, \\:szystlw najnowszej konstrukcji i tanio 

na sprzedaż. Urządzenie to nadaje się ze swo
jemi maszynami na otwarcie fabryki i reperację 

maszyn rolniczych. 

LUDWIK SZYMAńSKI 
TORUŃ Żeglarska 3, Telef. 909. 

WYSZŁA z DRUKU 

"PRZECHADZKA po łOWICZU" 
Romualda Oczykowskiego 

wydanie li pośmiertne, znacznie powięl{szone. z ob
szernem uwzględnieniem działów historycznego i sta
tystyczne~0, oraz notatkami uzupelnislącemi o dzia
łalności Rady Miejskiej i mieszl<ańców Lowicza 

podczas inwazji niemieckiej 1914-1918. 
Ze względu na nieWiell{ą ilość odbitych egzempla
rzy, I<siążka ta na sprzedaż komisową zamiejscową 

ekspedjowaną nie będzie. -
"SAMOCHÓD 4 osobowy firmy "OURKO?P" siła 61H 

jest do sprzedanIa. 
Blizszych informacii udziela \A;ydział Powiatowr Seimi

ku Lowickiego, ,dzie nalezy składać zapieczętowane deklara
cje z wyszczególniEniem zaofiarowanej sumy. 
3-3 Wydział Powiatowy w Łowiczu.' 

Władysławowi Śnieguła skradziono kartę bezterminowe
go urlopu wydaną przez P. K. U. w Ł.owiczu. _______ ' . r 

Józef Sumikowski zgubił kartę zwolnienia wydaną przez 
8~ p P. w Kobryniu. 

--~--_. -~._----

Zaborski Jan zgubił kartę bezterminowego urlopu wy
daną przez P. K. U. w Łowiczu. 2-2 --- - . 

Markowicz Abram Mendel zgubił portfel z paszportem 
J. i kaltą zwolnienia, 5425-2-3 

---~~_._._-------------
Nawrocki Józef z~ubił kart«: demobilizacyj nil i metry-

___ kę_u~nia _ 5428-3-3 

Dubiel Wawnyniec zj[ubił kartę powołania wydan~ 
przez P. K. U. w Łowiczu. 5437-3-2 

-Reda o' ~~ ........ _ .. ......~lJI~ ________ .... D~ru~k~~. Rybackiego w Łowiczu. 


